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— Wczoraj, w Kościele Śgo M a r c i n a ,  przy ulicy 
Piwnej, obchodzonym był solennie Odpust na cześć Śgo 
A u g u s ty n a ,  Wielkiego Doktora Kościoła. Wotywę 
Przed ołtarzem Śgo Patrona, odprawił JX. Augustyn 
Grabowski. W czasie Summy, celebrowanej przez JX. 
Grzegorza Grabowskiego, Kazanie miał JX. Piotr Mi
chalski, a amatorowie pod dyrekcją P. Chwaliboga, 
Wykonali na chórze z akompanjamentem organu Mszę 
Schmidta, a na Offertorium Modlitwę Moniuszki, „O 
W ł a d c o  Ś w i a t a . “

— Decyzją Komitetu Urządzającego w Królestwie 
Dolskiem, z dnia 11 (23) Sierpnia r. b. postanowio
no: w mającem się odbyć w dniu 20 Sierpnia (1 
Września), trzeciem losowaniu Listów Likwidacyj
nych, umorzyć tych listów na taką summę, jaka 
uznaczona jest art: 53-cim Ukazu o Komisji Likwi
dacyjnej, z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 roku, 
to jest na jeden procent rocznie od całej summy 
Listów Likwidacyjnych, wypuszczonych w obieg do 
dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b., co wynosi rs. 613,015 
hop; 10‘/2. O takiej decyzji Komitetu Urządzają
cego, Komisja Likwidacyjna z dnia 19 Lutego (2 
Marca) 1864 roku, podaje do powszechnej wiado
mości. (Dz: War:).

—  Dyrektor Ruskich Gimnazjów i  Szkól Elemen- 
bfnych, ogłasza, że druga szkoła elementarna dla 
dtieci Ruskich, wyznania Prawosławnego, znajduje 
się przy ulicy Podwal, w domu pod Nrem 521/2, 
do której to szkoły rodzice, krewni i opiekunowie, 
tnb osoby miejsce ich zastępujące, zechcą posyłać 
sWe dzieci, w okolicy szkoły zamieszkałe. (0. W.)

— Zarząd, Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej. — W następstwie poprzedniego ogłoszenia co do 
Wyjątkowego do czasu otwarcia całej drogi przewo
du, ze Stacji Bieła, Łoju i Wełny za opłatą do Klassy 
Ul-ej, podaje do wiadomości publicznej, źe również 
Wyjątkowo przewożonemi będą z pomienionej Stacji, 
^  opłatą do klassy III-ej oznaczoną, do czasu otwar
t a  całkowitej drogi do Terespola, następujące przed
mioty: żelazo nie w wyrobach, żelazo w blachach, 
^lazne ciężary lane; żelazo lane niewyrobione, żela-

w sztabach, żelazo obręczowe i okrągłe. (D. W.)
Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Pol- 

tjhin z Wiednia; Rz: Radcy Stanu: Kniaziewicz, z Pe- 
jfrsburga; Korzybski, ze wsi Wilczysk; — wyjechali: 
•hligel-Adjutant J. C.M., Pułkownik Gadon, do Paryża; 
Rz: Radca Stanu Woronow, do Petersburga.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Romualda 
fPernickiego, odbędzie się dnia 30 Sierpnia r. b., 
?• j. w Piątek, o godziuie l i  tej zrana, w dolnym 
^0sciele Śgo Krzyża, na które pozostała Żona wraz 
2 dziećmi, Przyjaciół i Znajomych zaprasza, (12,589).

— Emma z Klawów Emmel, Żona Obywateia, po 
krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 27 b. m., rozsta
ła się z tym światem. Stroskany Mąż wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację i pochowanie zwłok, w dniu30 b. m., t. j. w Pią- 
tok, o godzinie 5tej po południu, z domu przed-po- 
grzebowego, na cmentarzu Ewang:-Augsb:, na tymże 
cmentarzu odbyć się mające. (12,571)

— W dniu 28 Sierpnia, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 109, wyzdrowiało 49, umarło 23;— 
pozostaje chorych z dawniejszemi osób 574; od po
czątku panowania epidemji, zachorowało na cholerg 
osób 6,124, wyzdrowiało 3,719, umarło 1,831.

— Wczoraj, o godzinie w pół do dziewiątej wie
czorem, w Kościele Ewangelicko Augsburgskim, przy 
ulicy Królewskiej, przed wspaniale oświetlonym 
Ołtarzem, w obec licznie towarzyszących, JX. Ma
nitius, Pastor parafji Ewangelicko-Augsburgskiej War- 
szaws:, pobłogosławił związek małżeński,zawarty przez 
Pana Franciszka-Teodora Muller, obywatela z Li- 
sowic, z Powiatu Brzezińskiego, syna Jana-Gotlieba 
i Joanny-Henrjety z Schrólerów Muller, niegdyś 
obywateli w Saxonji, z Panną Anną-Matyldą Bartsch, 
córką Fryderyka i Wilhelminy z Kolosów Bartsch, 
Obywateli Ziemskich. ____________

— W dniu wczorajszym oprócz próby, o której 
wspomnieliśmy, w południe odbytej, wieczorem o go
dzinie 7-ej, w obec JJWW. Iladcy Tajnego Braunszwei- 
ga Dyrektora Głównego, Prezydującego w Kommissji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, i Je
nerała Witkowskiego Prezydenta miasta, robioną była 
druga próba rozsadzania minami zasp piasczystych 
które przy brzegu Warszawskim na wprost wodocią
gów, po ostatniej powodzi, potworzyły się i zasypują 
smok rury ssącej wodociągowej.

— W nadchodzącą Sobotę, to jest d. 31 b. m., 
o godzinie 8-ej i pół z rana, wystąpi w Synago
dze przy ulicy Nalewki, Numer 2250, goszczący 
w Warszawie P. H. Berggrun, znany ze swego talentu 
Kantor z miasta Poznania, z towarzyszeniem chóru 
miejscowego, za biletami ceny rs. 1, przeznaczając 
dochód na korzyść ubogich pod opieką Rady. Szczegó
łowej Głównego Domu Schronienia Starców i Sierot 
Starozakonnych w Warszawie zostających.—Biletów 
dostać można w Kantorach: PP. H. Ńossbaum na N a
lewkach, H. Wawelberg, i W. Landau przed Bankiem 
do dnia jutrzejszego do godziny 7-ej wieczorem.

— „Jam bogaty,“ nowy obrazek dramatyczny, ory
ginalnie przez Pana Maleszewskiego napisany, a dnia 
wczorajszego w Teatrze Rozmaitości poraź pierw
szy przedstawiony, bardzo sympatycznie przez na
szą Publiczność przyjęty został. Bo też tak treść, ja 
ko i postacie w niej działające, pociągają ku sobie 
prawością i naturą charakterów. Pan Florjan, zago-
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rżały  archeolog, stary i prostoduszny poczciwiec, do
skonale i z całą drobiazgowością typową przedstawio 
ny  został przez znakomitego naszego A rtystę P.Rych- 
tera . Sędzina Zacnicwska (Pani Łapińska), nicby do 
życzenia nie zostawiała, gdyby młodość nie tak często 
zadaw ała kłamstwo nakreskowanym zmarszczkom. 
Zosia (Panna Kwiatkowska), typ naiwności, dziecko 
natu ry  i uosobiona niewinność, charakter mogący dziś 
uchodzić za białego kruku, oddany był przez młodą 
A rtystkę, z niezwykłą prawdą i talentem. Teodor 
(P. Szymanowski), charakter dobrze pojęty i odegra
ny. Pan Teodor dostawszy 2,400 złp., uznaje się już za 
bogatego i pragnie ożenić się z Zosią, k tórą  od dawna 
kocha. Obliczają więc wzajemnie dochód, i widzą 
oczami miłości, że wystarczy im na umeblowanie, lo
kal, garderobę, xiążki, a nawet na dawanie jałm użny. 
P an  Florjan, dziadek Zosi, niweczy jednem słowem 
ich marzenia, pytając s ię : „A gdzież pieniądze na je
dzenie?” Biedni kochankowie zostali rozczarowani, bo 
kochali jeszcze sercem nie żołądkiem. Jest to pomysł 
zabawny, który kiedyś w czasach sielankowych często 
się praktykował. Publiczność licznemi oklaskami i 
przywoływaniami wynagradzała Artystów. Po ukoń
czeniu wołano także Autora.

— Dowiadujemy się, iż jeden z Amatorów ułożył 
z  całego O ratorium  „Eliasz", Mendelsohna B aarthol- 
dy, Mszę zbiorową, k tórą  w znakomitym komplecie 
chór Am atorski zamierza wykonać w jednej ze Świą
ty ń  Pańskich. Część lsza  rzeczonego Oratorium  wy
konaną była la t tem u parę w kościele Ewangelicko- 
Augsburgskim, przy ulicy Królewskiej, druga zaś 
w r. z. w salach Redutowych; obie części wykonano 
n a  dochód Warsz. Tow. Dobr. Otóż słyszeliśmy, iż 
pomienionego am atora je s t myślą, aby zbiorowy wy
bór najpiękniejszych numerów, z obu części dzieła 
„E liasz" (t. j. skrócony wybór), mógł być odśpiewany 
również na cel dobroczynny.

— Dowiadujemy się, iź niezadługo oprócz opery 
„D am a B iała", w naszym Teatrze wystawić się m a
jącej, przedstawioną zostanie także, ulubiona opera 
naszego maestro P. Moniuszko, „H alka". Tym razem 
rolę Jontka przedstawi znakom ity nasz śpiewak Pan 
Filleborn, dla którego rola ta i przypada, gdyż jest 
napisana na tenor. Oprócz tych oper wystawioną być 
m a także pomienionego kompozytora, tyle przez pu
bliczność cenionego, opera „H rabina". W dziele po- 
mienionym wystąpić mają: Pani Dowiakowska, Panna 
G ratz, a niewątpliwie i P. Żółkowski, który w „H ra
binie dotąd z takim  zapałem był przyjmowany, i 
rzec można, piękną tę operę ożywiał i podnosił grą 
swoją. Tenorową partję  odśpiewać ma P. Cieślewski, 
A rtysta Opery. Lubownicy opery naszej, oczekują no
wości zapowiedzianych z niecierpliwością.

— Słyszeliśmy, że napowszechue życzenie Pani 
Jakow icka przed wyjazdm za granicę, ma raz jeszcze 
wystąpić w „Traviacie".

— „K urjer Lubelski" donosi, że tamtejsza, Publi- 
ceność wynagradzając zasługi Pana Miłaszewskiego, 
D yrektora Teatru Lwowskiego, obdarowała go drogo
cennym pierścieniem. Również utalentowani artyści 
dram atyczni, PP.: Królikowski, Wilkoszewski i  Szy
manowski, otrzymali w darze od Publiczności każdy 
po pierścieniu. Towarzystwo to bawiąc w Lublinie,

przedstawiło dzieł 42, to jest: jedną operę „Halkę" 
Moniuszki, 10 operetek, 6 komedjo-oper, 4 dramaty 
i 24 komedji.

— W Szczawnicy, dnia 19go b. m., P. Wilhelm Czer
wiński, dał na fortepjanie koncert, z wielkiem powo
dzeniem.

— Nasz współpracownik P. Jan  Chęciński, bawią
cy obecnie w Wiedniu, między innemi wiadomościami 
nadesłanemi ztam tąd, pisze: „Wyszedłszy na który
kolwiek z placów Wiednia, dostrzegasz szereg kareb 
karetek, powozów i powozików, jedno i paro-konnych- 
Ich świeżość, elegancja, słowem, cała wygoda i pię
kność, zwracają uwagę każdego cudzoziemca. Więc 
przypatrujesz się im, aż jakiś jegomość, wystrojony 
gustownie, czysto, w kapeluszu białym lub czarnyan 
ostatniej mody, ze złotą u zegarka dewizką, kilku 
grzecznemi słowami budzi cię z zapatrzenia. WidząC 
uchylony kapelusz, mimowolnie uchylasz swojego i 
pytasz: „Z kimże mam zaszczyt?11 Na to nieznajomy 
odpowiada: „Czy pan nie życzysz abym go zawiózł gdzie 
rozkażesz? powóz wygodny, konie dobre." Wtedy, po
znajesz, że tym wyświeżonym jegomością, jest po pro; 
stu  dorożkarz, i nieraz bierze cię ochota przejechać 
się w jego wygodnym powoziku. Taka niespodzian
ka, spotyka cię w święto czy nie święto, w pogodę lub 
deszcz. Rzucasz się tedy na miękkie siedzenie, czu
jesz jak  po równiutkim bruku, dzielne konie unoszą 
cię szybko, i najpierw, najmimowolniej myśl twoj® 
staje przed Lours’em, w postaci mającego pilny in te 
res na odległą ulicę Warszawianina, i błagającego 
Wielmożnych Panów dorożkarzy, aby któryś z nieb- 
co ma lepsze konie i porządniejszą dorożkę, raczy  
Cię zaw ieść gdzie pragniesz. Otóż tu  role zmienionej 
tyś grzeczny jak  Wiedeński dorożkarz, a Warszawski 
dorożkarz hardziejszy od Wiedeńskiego pana. Jeżeli 
nie należysz do uprzywilejowanych jego kundmanótft 
spóźnisz się za twoim pilnym interesem, idąc pieszo* 
lub wlokąc się napół-nieżywemi szkapami!

— Znani i u nas żeglarze napowietrzni, braci® 
Berg, są obecnie w Berlinie, gdzie w zeszłą Niedziel?! 
25-go b. m. mieli odbyć pierwszą napowietrzną podrób

— Znany w Warszawie, linochod Blondin, batf> 
obecnie w Bruxelli.

— W tę  podobno już Sobotę, powraca z Paryża f- 
Huet, z zamówionemi świeżo Artystami do Alkazaru-

— Wczoraj, d. 28-go b. m. upłynęło tygodni sieduii 
od dnia siedmiu Męczenników, od którego, z powod® 
ówczesnej niepogody, przepowiednia głosiła siedmio' 
tygodniową słotę. Tymczasem od dwóch już t f  
godni mamy stałą  pogodę, dwa razy tylko przer
waną krótkotrwałym  ciepłym deszczem.

— Jutro , o godzinie 6ej wieczorem, odbędzie si? 
Wizyta Jeneralna w Ochronie IXej, pod Nr l i k  , 
przy ulicy Piwnej.

- -  Korespondent Wystawy Powszechnej do dzieU' 
nika „Ind. Belge", bardzo się pochlebnie wyraża ® 
obrazie, wystawiającym śmierć Barbary R ad z iw iłł' 
wnej, przez P. Józefa Simmlera, i wystawiający®1 
śmierć Xiążnej Tarakauoff, przez Pana Flawitskieg® 
wykonanym.

—■ P. Bobke, właściciel znanego Zakładu ślusa*' 
skiego, przy ulicy Mazowieckiej, wyjechał do Paryż® 
w celu zwiedzenia Wystawy.
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— Wczoraj w oknie zakładu Zegarmistrzowskie
go P. Schuberta, w pałacu niegdyś Olbromskich, u- 
mieszczonym został bardzo kunsztownie wykonany 
zegar stołowy, w którym jakiś Hiszpan wygrywa swej 
dmie serenadę pod balkonem. Podziwiając misterność 
wyrobu tego zegara, zatęsknić nam jednak wypada 
za owym wielkim cyferblatem, na którym wystawia
ne godziny, były regulatorem całego miasta, a które 
dojrzeć można było z drugiej strony ulicy.

— Budowniczy, P. Leon Rakowski, wyjechał za 
granicę; zwiedzi on także i Wystawę Powszechną 
w Paryżu.

— U wód w Spaa, znajduje się dotychczas 9,145 
kurujących się osób.

— Do miasta Ostrowa, o trzy mile od miasta 
Lublina, o dwie i pół od Lubartowa odległego, żą
dany jest Lekarz na stałe osiedlenie, z rocznem wy
nagrodzeniem rs. 150, przez mieszkańców zapewnio- 
nera. Bliższą wiadomość zasięgnąć można w Reda
kcji „Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego", przy 
nlicy Granicznej, Ner 1077 d, każdodziennie, od go
dziny 4ej do 6ej po południu.

— Niektórzy z właścicieli handlów win w naszem 
mieście, będący w stosunkach ze znanym domem han
dlowym P. Emanuela Teitlbaum, otrzymali zaprosze
nie na akt weselny Pana Karola Weiser, Dra Prawa 
z Pesztu, z panną Estellą Teitlbaum z Warszawy, cór
ka Pana Emanuela Teitlbaum.— Ślub odbędzie się 
dnia 3-go Września r. b. w Miskoltzu, w Węgrzech.

— Na targach pojawiły się borówki. Wiele z na
szych gospodyń zabrało się już do urządzenia zdro
wych i tanich zarazem konfitur z tych jagód.

— W tych dniach z Syberji, nadesłane zostały do 
Warszawy, szyszki drzewa cedrowego, % orzechami 
ty środku. Orzechy cedrowe uważane są za przysmak 
na Północy.
t — Józef Karpiński, Adwokat i Obrońca przy b. Ra
dzie Stanu, zamieszkały przy ulicy Sto Jerskiej podNr 
1773; przyjmuje i wprowadza sprawy do wszystkich 
Instancji Sądowych w Warszawie. (12,586)

— Onegdaj, 6cio-letnia dziewczynka, Sura Doba 
Krzak, córka wyrobnika, jadąc ze swym ojcem na wo
zie ulicą Radną, spadła z takowego i na śmierć prze
jechaną została. — Konstanty Szlagowski, terminator 
szewcki, lat 12, zamieszkały w domu pod Nr 1229, za
szedłszy na strych tegoż domu, przez powieszenie się, 
życie sobie odebrał. — Stefan Grabowski, urzędnik 
drogi żelaznej Warsz: Wied:, lat 52 wieku mający, 
przechodząc pomiędzy szynami, potrącony został przez 
nadbiegły pociąg towarowy, skutkiem czego uległ 
zdruzgotaniu prawej ręki i nogi poniżej kolana; po 
podaniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, odesłany 
dostał na dalszą kurację do Szpitala Dzieciątka
•Je z u s . (g . p -)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
Micia, Józi i Stasia, rs. 2 kop: 40, z uskładanych pie
niędzy, dla ucznia sieroty, niemającego czem zapła
cić wpisu do Szkoły._______ _______

— Z Bardonne’che donoszą, że wielkie składy, sto
jące przy otworze wielkiego tunelu, prowadzonego 
Przez górę Mout-Cenis, zgorzały. Szkody oceuiają na 
15,000 franków.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 26  Sierp. — „Wiener Abend- 

post" pisze: Wykazywaliśmy już, że zjazd Salzburg- 
ski doprowadził do zupełnie zadowalającego rezulta
tu. Każdy rozsądny człowiek nie może tego inaczej 
pojmować jak, że spotkanie obu Monarchów ujawni
ło wzajemne ich zaufanie i obustronną przychylność, 
oraz dało jasny dowód, iż pomiędzy ich Państwami 
nie istnieje różność interesów, i że dla tego oba Rzą
dy schodzą się w jednakowym poglądzie na kwestje 
bieżące.—Głoszą, iż podczas pobytu Sultana w P a
ryżu i Londynie, zawiązane były układy pomiędzy 
Anglją, Francją i Turcją, w przedmiocie praktyczne
go zagwarantowania całości Turcji, z warunkiem, iż 
Austrja przystąpi do takowych. Otóż w Salzburgu 
miało dojść do skutku to przystąpienie. - -  Porta ze 
swej strony zobowiązała się uwzględnić życzenia swych 
poddanych chrześciańskich, po zbadaniu takowych 
przez śledztwo między-narodowe.—Baron Beust przy
był 24go do Gastein.— Z Karlsbadu piszą, iż Cesarz 
Napoleon ofiarował w Salzburgu Austrji swe usługi 
przyjacielskie, celem skłonienia Rzymu do rewizji 
konkordatu. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Part/i, 24 Sierp. ~  Rewizyta Cesar
stwa Austrjackich, uważaną tu jest jako ratyfikacja 
propozycji Napoleońskich, i dla tego wszyscy są cie
kawi, czy P. Beust będzie towarzyszył Cesarzowi.— 
W Strasburgu powitano powracającą Cesarską parę 
Francuzką, dobrowolną illuminacją. — „Presse" i 
„France" ogłaszają obszerne artykuły o doniosłości 
zjazdu Salzburgskiego. Podług nich Francja będzie 
względną dla przeszłości; ale jeśli Prussy dopuszczą 
się nowego przekroczenia linji Menu, wtedy wojna 
wyniknąć może. Austrja podziela w tym punkcie zda
nie Fraucji. — Z Hiszpanji nie ma żadnych stano
wczych wiadomości; to tylko pewna, że powstanie 
przybrało większe rozmiary, aniżeli Rząd przyznaje.
— Słychać, iż Cesarz z Salzburga wydał rozkaz ro
zlokowania wojsk obozu Chalońskiego. W ogóle załogi 
granicy Wschodniej mają być podwojone. (Schl. Ztg).

PRUSSY. Berlin, 2 6  Sierpnia. — „Kreuz-Ztg" z po
wodu zapowiadanej noty Austrjacko-Francuzkiej, do
tyczącej Szlezwigu, oświadcza, że Francja nie ma ża
dnego prawa mieszać się. Niech sobie nie wystawiają, 
mówi ta gazeta, iż damy się zastraszyć podobną no
tą. Pragniemy aby ją  przysłano; im więcej owych 
knowań Salzburgskich ujrzy światło, tern lepiej.—. 
W innym artykule pisze „Kreuz-Ztg": Teraz zape
wne rozpocznie się nacisk na Niemcy Południowe, iż
by je zrobić skłonnymi dla zamiarów Austrjackich. 
Z drugiej strony zapewniają, że Francja otrzyma na
der energiczną odprawę; a możebnie nawet zainter- 
pellowaną zostanie z powodu uzbrojeń Francuzkich. 
Hesscy mężowie zaufania dziś odbyli pierwsze posie
dzenie. (Schl. Ztg)

XIĘZTWA NADDUNAJSKJE. Bukarest, 2 6  Sierp.
— Nowe Ministerstwo, prawdopodobnie składać się 
będzie z osób następnyah: Molescu, Prezes i Mini
ster spraw wewnętrznych; Maurocordatos, spraw za
granicznych; Gusti wyznań; Arion, sprawiedliwości; 
Stege, fiuansów. Demeter Bratiano i Adrian pozo
stają.  (Schl. Ztg).



Ostatnie Wiadomości.
Cesarz Napoleon przyjmował dnia 25go b. m., 

nauczycieli elementarnych, powołanych do Paryża 
dla obejrzenia Wystawy Powszechnej. Dziękował on 
im za ich poświęcenie w wychowaniu młodzieży i za
lecał nadal wdrażać w jej umysł poszanowanie re- 
ligji i przywiązanie do kraju. — „Constitutionnel* 
z 25go, wspomina znow o prawdobodobieństwie po
dróży Królowej Wiktorji do Paryża, a to po powro
cie ze Szkocji. Odwiedziny te mają być wolne od 
wszelkiej myśli politycznej, i służyć jedynie za objaw 
serdecznej przychylności dla Cesarza i Cesarzowej 
Francuzów.—Z podróży tej, mającej nastąpić jedno
cześnie z pobytem Cesarza Austrjackiego i Króla 
Włoskiego w Paryżu, niektóre dzienniki Wiedeńskie 
wyprowadzały już przypuszczenia przymierza mię
dzy Turcją, Anglją i Włochami, z czego żartują ga
zety Angielskie.

Depesza z Lille, datowana 27go b. m. donosi, źe 
Cesarstwo Francuzcy zostali tam przyjęci z wielkim 
zapałem. Cesarz na powitanie Mera odpowiedział na
stępnie: „Przed 14tu blisko laty, w początkach mych 
rządów a zaraz po mojem ożenieniu, doznałem tu 
przyjęcia, którego wspomnienie nigdy nie wygaśnie 
z mego serca. Życzeniem mojem zawsze było uczynić 
Francję szczęśliwą i szanowaną. Jeśli dawniej znala
zły się jakie ciemne punkta, to wszakże Francja zno
wu zajęła przynależne jej w Europie miejsce. Spo
dziewam się pomocy wszystkich, aby dzieło, które 
rozpocząłem utrwalić.

S u ł t a n  e n e r g ic z n ie  p o p ie r a  r e fo r m y  i  u z u p e łn i ł  m i
n is te r s tw o  p r z e z  m ę ż ó w  p o s tę p u ,  ta k ic h ,  j a k  M a h m u d  
Nedim-Pasza i Soupki-Bej.— Fuad Pasza doznał 
wKrymie nader uprzejmego przyjęcia. (Ind. Bel.)

F r a s z k a .
— Żona widząc męża pijanego, zawołała: „Znowu 

jesteś pijany!“ „Wybiłem klin klinem, a przecież 
wiesz, że teraz kliny są w modzie.

DONIESIENIA.
W  dniu  27 S ierpnia, zgubiono P ort

monetkę, w k tó rej by ł jed en  p ap ie -’ 
rek  3-rublow yi dwa pojedyncze; rew ers na 
rs: 150, wydany w r. 1863, przez W go Ko
nopnickiego n a  imię Anny S tarzyńskiej; by ł tak że  kw it z A- 
p tek i P . Klawe. Sum ienny znalazca raczy oddać Porm onetkę 
do U rzędu C yrkułu.X , W m u Osińskiemu, za nagrodą,, jeś li t a 
kowej żądać będzie. (12,574).

-  W  przesz łą  N iedzielę dnia 23 b. m., pow raca- 
I ją c  wieczorem dorożką, z dom u przy  rogu ulicy 

Szpitalnej i p lacu  W areckiego, na  ulicę S enator
ską, pod N r 459, pozostaw ioną została  przy  wy

siadan iu  w dorożce Parasolka od słońca. Poszkodow a
n a  up rasza  o zw rot takow ej pod tenże  sam  num er, gdzie 
miejscowy stróż  wskaże. (12,577)

J e s t  do sprzedania  w m. Częstochow, w bliz- 
kości K ościoła Jasnogórskiego

Dom murowany, >
 . _____ w którym by m ożna urządzić hotel: przytem

je s t  Ogród fruktow y i warzywny, jak o też  i p a rę  diesiatyn 
gruntu. B liższą wiadomość powziąć m ożna w m. Częstochow 
u  W łaściciela  domu, pod N r 493, n a  Jasne j Górze. ( 12,576 )

K toby sobie życzył ubezpieczyć

Summę Rs: 1500,
n a  domu, w ś ro jk u  m iasta, na  pierw szy num er h i 

poteki; na  m ierny procent, bez pośrednictw a osób trzecich o- 
trzym a wiadomość w d ru k arn i „K urjera  W arszawskiego.*

.. (12,515)
J e s t  do sp rzedan ia  w mieście Częstochow

Kamienica murowana,
pod N r 64, w alei, b lizko kolei, p rzy  ulicy Panny 

, U1, ,na  froncie m a Sklep z m ieszkaniem  i R estau racje  po 
drugiej stronie, 8 Pokoi na  p ię trze  z kuchniam i, w oficynie 3 
■lokoje z kuchnią i inne m ieszkania, z wszelkiemi zabudow a
niam i gospodarskiem i, S tajn ią, W ozownią i Ogrodem , pom 
p a  z doskonałą wodą, do wszelkiego u ży tk u . N a m iejscu 
m ożna obejrzeć albo bliżej się objaśnić u W łaśc ic ie lk i, przy 
ulicy M arszałkow skiej N r 1 0 6 6 M , na p a rte rze . (1 2 ,5 1 7 )

Charta przybłąkanego.
średn iej wielkości, koloru blado żółtaw ego, u -  
szów dość ciem nych, po zw róceniu kosztów  u - 

trzym am a i ogłoszenia, odebrać m ożna pod N r 4 7 lc . nrzv 
ulicy Senatorskiej, u  Budowniczego. (12,587) *

_ ., X KATU WIELKI.
Dziś: Piękna Galatea. — Dziesięć Cór. — Uwertura 

z opery Tanhauser.
T«AXK BIIZ3IA1TOSCX.

Jutro: Jam bogaty—Żony plączące.—Kapelusz ze
garm istrza .
n  —  W Y S T A W A  F A N T Ó W  L o te rji W ar. Tow. 
D obr., z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie b ezp łatn ie  w sali 
te a tra ln e j, w gm achu pom ienionej Insty tucji. O tw arta  od 
11 ran o  do 6 wieczorem.

„ . da Warszawy:
z sfed lca  ’ 2 B onkowa; W ilkońsk i T adeusz, obyw:

Wyjechali:: Jaw o rsk i W ojciech, ob: do B o ł» i» ; L o th  
B e rn ard , ob: do Józefow a.

Przyjechali z za granicy: L ubieńsk i Sewe
ryn, ob: z P a ry ża .

W y j e c h a l i  granicę: D im art Józef, D r filozofii
do B ruxelli. ((Q : p ;) J

■ L U R S  C S I E f c O Y  W A R S Z A W S K I E J .
_______________ D nia 29 S ierpn ia  1867 r.

Monety i Papiery:
P ó ł im perjały  rossyjskie  rs. 6 k. • 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 45. 
Obligi skarbow e lo o  rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 ok resu , I. s., za  rs. loo , 
L is ty  zast: 3 okresu , II . s., za  rs. 100, 
L isty  likw idacyjne, za  rs. 100 . .
Nowa Ros: p o życzka  prem : z r .  1865 , 

,, „  ,, Z r. 1866,
B ilety B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg żeiazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:, 
Akcje F abryczno-L odzk ie  . . .

Ż ądano J P łacono
R uble  i K opiejk i sr:

auiiuuu Uico . Ul* W '<03

Od L istów  likw idacyjnych k. 98% .

74 73 _
80 1 35 79 75
69 25 — ___

59 53 67
114 113

109
50

109 83 50
— — — _

68 50 67 50
54 83 54 33
— — — _

85 50 85 ___

84 — — —
rs. 100 , rs - k . 744/,

  ,  7, - ------ - — i/u ia  28 o ierpn ia
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 70 do rs. 8 k. 25 
ży ta  od rs. 5 kop. 40 do rs. 5 b. 5 5: owsa o d rs . 2 kop. 10 do r i :  
2 kop. 25 gryki od rs . — kop. — do rs. — k. — ; karto fli od rs 
1 k. 50 do rs  1 k . 65 

Okowity płacono dnia 28 S ierpn ia , za w iadro od rs: 
* k: 8, do rs 4 k. 19; za garniec od rs. 1 k: 33 do rs: 1 k. 36.

W D rukarni K u rje ra  W arszaw skiego—  Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej. -  R ed ak to r odpow iedzialny, S. B o g u sła w sk i.


